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TRUDNOŚCI GOSPODARCZE W NRF I POMYŚLNY ROZWÓJ 
GOSPODARKI NRD

Podczas gdy obóz kapitalistyczny ma dość zajęcia ze sprawą trw ającej recesji 
gospodarczej, gdy w  w ielu  krajach w ystępuje stagnacja lub spadek produkcji prze­
m ysłow ej, dotychczasowy stały, szybki rozwój gospodarczy krajów  socjalistyczny.'h  
doznał nowego silnego im pulsu. Chińska R epublika Ludowa w  dwóch kolejnych  
latach dw ukrotnie podw oiła produkcję stali. Związek Radziecki rozpoczyna swój 
gigantyczny p lan siedm ioletni, który ma być decydującym  krokiem  na drodze do |  
stworzenia podstaw  kom unizm u, a N iem iecka R epublika Dem okratyczna uzyskała 
w  r. 1958 procentow y przyrost produkcji przem ysłow ej 3*/2 razy w iększy  niż N ie­
miecka R epublika Federalna.

P rzyrost  p rodukcji  w  °/o

Rok NRD NRF

1956 6,3 7.9
19S7 7,4 5,7
1958 10,S 3,1

Rok 1958 był w  NRD rokiem gw ałtow nego wzrostu produkcji w e wszystkich  
gałęziach przem ysłu. N atom iast w  NRF n iew ielk i w  stosunku do lat ubiegłych  
przyrost jest w ynikiem  kom pensat bardzo rozpiętej skali rozwoju poszczególnych  
gałęzi przemysłu. W szeregu przem ysłów  trwają nadal zaburzenia noszące wyraźne 
znamiona kryzysu nadprodukcji *.

N ajważniejszym  i najkłopotliwszym  problem em gospodarczym w  NRF jest 
w  dalszym ciągu problem w ę g la 2. Dzisiaj m ów i się już w yraźnie o kryzysie nad-~ 
produkcji, a górnictw o w ęglow e próbuje stosować coraz to nowe środki dla opano­
w ania pogarszającej się sytuacji. P ierw szym  środkiem, jaki zastosowano, był zakaz 
zaw ierania now ych umów im portowych, obowiązujący od jesien i 1958 r. Według 
oficjalnych statystyk  im port w ęgla w  r. 1958 zm niejszył się o 5,7 m in ton w  sto­
sunku do roku poprzedniego, a udział w ęgla am erykańskiego w  tym  spadku im ­
portu w yn iósł 4,7-m in ton.

Drugim sposobem była próba zaham owania ofensyw y paliw  płynnych. Z koń­
cem r. 1958 zawarto um owę kartelow ą m iędzy górnictwem  w ęglow ym  a konkuren­
cyjnym i przedsiębiorstwam i importu i handlu paliwem  olejowym . Um owa ta, regla­
m entująca im port i sprzedaż olejów, w eszła w życie od. lutego br. Jak dalece sto­
sow anie jej będzie m iało dodatni w pływ  na sytuację w ęgla, trudno w  tej chw ili 
ocenić. P ew ien sceptycyzm  co do korzyści dla przem ysłu w ęglow ego byłby uza­
sadniony tym, że na rynku pojaw iają s:ę pokaźne ilości olejów  im portowanych  
przez outsiderów.

Trzecim najradykalniejszym  sposobem rozw iązania problem u jest ograniczenie 
w ydobycia w ęgla zw iązane z racjonalizacją produkcji i obniżeniem  kosztów  oraz 
cen. Sposobu tego próbowały dokonać przede w szystkim  duże przedsiębiorstwa, jak 
Gelsenkirchner B ergw erks  A.G., lecz w yniki tej akcji były dotąd niezbyt zachę­
cające.

Mimo znacznej ilości św iętów ek, które pozw oliły  zm niejszyć produkcję o 3,8 
m in t, i zmniejszenia s ię  ilości górników pracujących pod ziem ią praw ie o 20 tys. 
w ydobycie w  roku 1958 (132,6 m in t) zm niejszyło się zaledw ie o ‘/z m in t w  sto­
sunku do r. 1957. W ydajność pracy, liczona na osobę i zmianę, zw iększyła się z 1,59 
na 1,64 t. N aw et w prow adzenie pięciodniow ego tygodnia pracy dałoby, zdaniem  
fachow ców, tylko przejściow y spadek w ydobycia wobec dużych m ożliw ości racjo-

* P a t r z  „ P rz e g lą d  Z ach o d n i'* , 5/58, s. 190—192.
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nalizacji pracy. N atom iast radykalne ograniczenie w ydobycia przez zam knięcie 
części kopalń w yw ołałoby pow ażne trudności natury gospodarczej, finansow ej i so­
cjalnej, których rozw iązanie w ym agałoby dłuższego czasu. W szystkie dotychczas 
zastosowane środki zm ierzające do opanowania kryzysu, nie dały na razie w idocz­
nych w yników , gdyż głów ny problem, tj. stały, w ielk i im port w ęgla am erykań­
skiego na podstawie długoterm inow ych umów, nie został rozw iązany. Dokładnie 
nie wiadomo, na jakie ilości opiewają te um owy; szacunkowo w ym ienia się 15 
do 18 min ton na najbliższe trzy lata.

Do m asowych zw olnień i zam knięcia części kopalń rząd NRF nie m ógł do­
puścić ze w zględów  politycznych. Wobec rosnących hałd w ęgla i zw iększających się 
ilości św iętów ek, a zw łaszcza pod naciskiem  m asowych dem onstracji górników  
w Bochum, nie pozbawionych akcentów  politycznych, rząd NRF był zmuszony  
do powzięcia jakichś natychm iastowych decyzji. W w ielkim  pośpiechu i przy 
znacznej opozycji parlam ent uchw alił w prow adzenie cła w  w ysokości 20 DM od tony 
w ęgla im portowanego z krajów nie należących do W spólnoty Węgla i S tali i rów no­
cześnie ustalił kontyngent bezcłow ego im portu w  w ysokości 5 min t.

Cło na w ęgiel pom yślane zostało przez min. Erharda jako środek, m ający sta­
now ić zachętę do rozwiązania um ów im portowych na zasadach kupieckich. N ie bę­
dzie to jednak łatwe, gdyż dostaw cy am erykańscy nie okazują chęci do stornowania  
umów bez pow ażnych odszkodowań. Nie w iadom o również, w  jakim  stopniu w łaści­
ciele statków , z którym i zaw arto stałe um owy frachtow e, skłonni będą do rozw ią­
zania umów. Ze strony .wielkich konsum entów  w ęgla (elektrowni, gazowni) podnie­
siono zarzut, że zakłady ich nastaw ione są na używ anie określonych gatunków  w ęgla  
am erykańskiego i brak ich może być szkodliw y dla produkcji. Słow em , skuteczność 
cła budzi m nóstwo w ątpliw ości. Dziennik „Die W elt” z 21. 2. br. pisze:

„Tak doszło do. wprowadzenia nieszczęśliw ego cła na w ęgiel, k t(?y prawie 
w szystkich gniew a, w ielu  szkodzi, a w łaściw ie nikom u nie pomaga. N ie można 
na razie przewidzieć, czy choć o jedną tonę zm niejszą się przez to hałdy w ęgla”.
Kryzys w ęglow y objął rów nież inne kraje, należące do W spólnoty. W ysoka w ła ­

dza W spólnoty po dwudniowych naradach, połączonych z burzliw ym i dyskusjam i, 
doszła do przekonania, że trudności w  zbycie w ęgla nie zostaną usunięte przy pomocy  
dotychczasowych środków i że należy ograniczyć w ydobycie, ustalając dla poszcze­
gólnych krajów kontyngenty produkcyjne przy rów noczesnym  ham ow aniu importu  
z innych krajów. Górnicy m ieliby przy w prow adzaniu św iętów ek zagw arantowane 
płace m inim alne.

Nie tak groźne wprawdzie,- lecz dotkliw e objawy kryzysu w ystąpiły rów nież  
w przem yśle żelaza i stali. D ziesięć tysięcy robotników  hutniczych stało się już 
ofiarą redukcji, o jakiej m ów ili przem ysłow cy w  uibiegłym roku. Produkcja surówki 
żelaznej i stalow ej spadła o 9%, w zględnie 7%, a produkcja stali w alcow anej o 7,5%. 
Produkcja odlewni, która już w r. 1957 spadła o 4%, cofnęła się jeszcze o 7% z górą. 
Łączna produkcja całego przem ysłu żelaza i stali była w  ciągu r. 1958 średnio o 8% 
niższa niż w  r. 1957. Produkcja z grudnia 1958 r. była niższa o 18% od produkcji 
z grudnia 1957 r. Dotychczas unieruchom iono 24 piece w ysokie oraz 61 pieców  
Siem ens-M artin i elektrycznych. Zdolność produkcyjna przem ysłu stalow ego w yk o­
rzystana jest w  około 70%. W idoki na złagodzenie kryzysu  nie ziściły  się i proces 
ograniczania produkcji jeszcze się nie zakończył. Tym dotkliw iej kryzys jest tu 
odczuwany, że przem ysł sta low y rozbudow ywał swoją zdolność produkcyjną w  sposób 
dosyć beztroski i dlatego dzisiaj zaledw ie około dwóch trzecich tej zdolności jest 
w ykorzystyw ane.

Takie sam e trudności, jak w produkcji najw ażniejszych surow ców  podstaw ow ych, 
w ystępują na przeciw nym  biegunie produkcji, tj. w  najw ażniejszych przem ysłach  
konsum pcyjnych. W przem yśle tekstylnym  produkcja spadła w  stosunku do r. 1957
o 6%, w  przem yśle odzieżow ym  o 4%. W obu tych przem ysłach, które w  końcu r. 1957

Przegląd Zachodni, nr 2, 1959 Instytut Zachodni



522 Przeglądy i kom entarze

zatrudniały praw ie m ilion ludzi, ilość zatrudnionych na koniec 1958 r. spadła o 65/m, 
tj. o 7%. Mimo to w  setkach zakładów  wprowadzono skrócony czas pracy.

Nie lepiej się dzieje w  przem yśle garbarskim i obuwniczym . Produkcja zmniej­
szyła się tu o 4% w zględnie o 2%. N a koniec r. 1958 produkcja obuwia była o 10°/» 
niższa niż w roku poprzednim.

Stan zam ów ień nie daje żadnych podstaw do nadziei na rychłą poprawę sytuacji 
w  przem yśle konsum pcyjnym . W przem yśle tekstylnym  nowe zam ów ienia stanowią  
zaledw ie ok. 90°/o obecnych niskich obrotów, a w całym przem yśle konsum pcyjnym  
ok. 9:3%. Dla jednej trzeciej robotników  przem ysłow ych N iem iec zachodnich rozpo­
czął się kryzys i nic nie zapowiada jego bliskiego końca.

Rozwój n ielicznych tylko gałęzi przem ysłu dał w ogólnym rachunku przyrost 
produkcji w  r. 1958. Są to przede w szystkim : przem ysł sam ochodowy i elektrotech­
niczny. Przem ysł sam ochodowy pow iększył swoją produkcję o 19%, w czym  główny  
udział mają sam ochody osobowe, przy rów noczesnym  spadku produkcji pojazdów  
dw ukołow ych. Produkcja sam ochodów ciężarowych zaczęła się podnosić dopiero 
w  drugiej połow ie roku.

Przyrost produkcji w  przem yśle elektrycznym  w yniósł 11%. W zrost produkcji 
m otorów i generatorów był stosunkowo nieznaczny, natom iast pow ażnie wzrosła 
produkcja dóbr konsum pcyjnych trw ałego użytku. Przem ysł chem iczny podniósł 
ogólnie produkcję o 7%, przem ysł jednak w łókien syntetycznych objęty był sta­
gnacją ze w zględu na sytuację w przem yśle tekstylnym . Przem ysł budowy maszyn, 
szczególnie w ażny z powodu w ielkości obrotów i ilości zatrudnionych i uważany 
za barometr sytuacji w  całej gospodarce zachodnioniem ieckiej, w ykazał p r z y r o s t  
produkcji w  w ysokości 1%, podobnie jak przem ysł okrętow y. W pływ zam ówień w obu 
tych przem ysłach, a zwłaszcza w  przem yśle okrętowym , był w  r. 1958 niższy niż 
w  rcku%ioprzednim. „Dem ag”, jedno z najznaczniejszych przedsiębiorstw  budowy 
m aszyn w  N iem czech zachodnich, zanotow ało zm niejszenie portfelu zam ówień o 20°/o- 
W stoczniach hamburskich przeciętny m iesięczny w pływ  zam ówień na now e statki 
spadł w  stosunku do r. 1956 o 1/4. M niejsze stocznie ham burskie ostatnie posiadane 
zlecenia w ykonają na w iosnę tego roku.

D osyć ciem nego obrazu sytuacji w  przem yśle nie rozjaśniają stosunki w  handlu. 
W handlu zagranicznym  obroty zw iększyły się o 0,5%. Wartość przywozu zm niej­
szyła się o 1,7% w skutek korzystnego kształtow ania się terms of trade  w stosunku  
do krajów  surow cowych, wartość natom iast w yw ozu zw iększyła się o 2,5%. Jeżeli 
porównam y ten w skaźnik przyrostu ze w skaźnikam i lat ubiegłych — 1955 r. — 
16,7%, 1956 r. — 20,0%, 1957 r. — 16,5%, to m ożem y powiedzieć, że i w  tej dziedzinie 
gospodarki nastąpiła stagnacja.

Widoki na przyszłość są dla handlu zagranicznego również n iezbyt korzystne. 
Będzie on zależny nie tylko od sytuacji gospodarczej pozostałych krajów  kapital­
is tyczn ych , lecz i od niedawno wprowadzonych zmian w  polityce w alutow ej i kre­
dytow ej. W prowadzenie ograniczonej w ym ienialności w alut w dziesięciu krajach  
europejskich jest niedw uznacznym  w yrazem  zaostrzenia się w alk i konkurencyjnej 
na kapitalistycznym  rynku św iatow ym , a w szczególności m iędzy krajam i zachodnio­
europejskim i. /

Obok w alki funta szterlinga z dolarem o pozycję pierwszej w aluty św iata kapi­
talistycznego, w prowadzenie w ym ienialności w alut zaostrzy w alkę m iędzy głów­
nymi konkurentam i Europy zachodniej, tj. Anglią i NRF. Walka ta będzie na pew n o  
bardzo ostra, zwłaszcza że NRF' żyw i am bicje dorównania w ielk im  mocarstwom  
finansow ym  świata: Stanom Zjednoczonym  i W ielkiej Brytanii. Pom yślny stan bi­
lansu płatniczego NRF i nagrom adzenie rezerw dew izow ych pozw oliły zająć jej 
poważne m iejsce jako w ierzycielow i m iędzynarodowem u. Po udzieleniu Francji kre­
dytu w  r. 1958 ogólne zadłużenie państw  kapitalistycznych wobec NRF p rz e k ro c z y ło  
sum ę m iliarda dolarów.
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P aństw ow y C entralny Zarząd Statystyczny NRD ogłosił w  prasie spraw ozdanie  
z w ykonania planu gospodarczego w  r. 1958. Porów nanie w yn ik ów  gospodarczych  
NRD z przedstawioną w yżej sytuacją NRF jest bardzo w ym ow ne.

Spraw ozdanie stwierdza ogólnie, że tem po rozw oju gospodarczego NRD było  
w r. 1958 nadal szybkie, a poziom życia ludności znacznie się podniósł. Z okazji 
V Zjazdu N iem ieckiej Socjalistycznej Partii Jedności robotnicy pow zięli szereg zobo­
wiązań, których w ykonanie przyczyniło się znacznie do przekroczenia p lanow ych  
zadań: w  stosunku do r. 1957 produkcja przem ysłow a w zrosła do 111%, a w ydajność  
pracy w  przem yśle socjalistycznym  do 109%. R olnicza produkcja bru tto  w zrosła  
do 107%.

Dochody ludności w zrosły w  r. 1958 o 3,1 mld DM, co przy rów noczesnym  wzroście 
obrotów handlu detalicznego do 110% w  stosunku do roku ubiegłego daje pogląd 
na w zrost stopy życia ludności.

W szczegółach w ykonanie p lanu przedstaw ia się następująco:
P lan  produkcji przem ysłow ej brutto  w ykonano w  102,8% przy czym  zwraca 

Uwagę rosnące tem po przyrostu produkcji. Tak w ięc  przyrost w yn iósł

W kw ocie bezw zględnej przyrost w artościow y produkcji w  r. 1958 w yniósł —  
w stosunku do r. 1955 — 12,8 mld DM. U dział przedsiębiorstw  uspołecznionych w  c a ­
łości produkcji przem ysłu socjalistycznego w yn iósł w  r. 19(58 — 89,0%, udział przed­
siębiorstw  pryw atno-państw ow ych — 3,2%.

Przedsiębiorstwa przem ysłowe, kierow ane centralnie, w ykonały plan przeciętnie  
w 102%, osiągając przyrost produkcji 110,8%. W przedsiębiorstw ach terenowych, 
których udział w  ogólnej produkcji przem ysłowej w zrósł w  r. 1958 z 25,8% do 33,0%, 
w ykonanie planu w yniosło  104,3%, a przyrost produkcji 111,1%. Z porów nania tych  
Wskaźników w idać w zględnie szybszy rozwój przedsiębiorstw  terenow ych. Przepro­
wadzona w  r. 1958 reorganizacja zarządzania przem ysłem , idąca w  kierunku decen­
tralizacji, dała, jak się okazuje, korzystne w yn ik i. Pow iększyła  się znacznie ilość  
Przedsiębiorstw  pryw atno-państw ow ych (z 440 na 1542) oraz spółdzielni rzem ieśln i­
czych (z 295 na 2584).

Dodatnie rezultaty osiągnięto również w  zakresie obniżki kosztów  w łasnych; 
np. przem ysł m etalow y k ierow any centralnie, obniżył koszty  o 5,9% w  stosunku do 
roku poprzedniego, a przem ysł lekki o 2,9%.

N ajw iększy nacisk położono w  r. 1958 na produkcję dóbr konsum pcyjnych, 
zwłaszcza dóbr trw ałego użytku 2. Np. w  przem yśle m etalow ym  produkcja skuterów  
Wzrosła w  stosunku do roku poprzedniego do  130%, kuchni elektrycznych do 134%, 
telew izorów  do 1(33%, lodów ek domowych do 210%. W przem yśle lekkim  przyrost 
produkcji b y ł rów nież pow ażny. Np. produkcja tkanin perlonow ych osiągnęła  1'46% 
Produkcji roku poprzedniego, odzieży dziecięcej —  143%, w ełny  czesankow ej —  
128% itd. W przem yśle spożyw czym  w zrosła produkcja cukru do li22%, serów  do 
125%, m ięsa do 110% produkcji r. 19157.

Spraw ozdanie podkreśla znaczny w zrost inw estycji. Z ainw estow ano ogółem  
12,1 mld DM, tj. 115% sum y zainw estow anej w  roku poprzednim. P lan produkcji 
budowlanej w ykonano tylko w 97,6%, przy czym  zwraca uwagę w iększa spraw ność  
M iejscowego przem ysłu budowlanego, który plan sw ój w ykonał w  101,4%. W bu­
dow nictw ie m ieszkaniow ym  zanotow ano w praw dzie w zrost produkcji do  103,8% 
w stosunku do r. 1957, spraw ozdanie jednak nie uważa tych w yników  za zadow a-

1 Z w ró c il iśm y  n a  to  u w a g ę  o m a w ia ją c  w y k o n a n ie  p la n u  za I I I  k w a r ta ł  1958 r .  w  „ P rz e ­
s ią d z ie  Z a c h o d n im " , n r  8/50, s. 428.
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w  r. 19156 w  stosunku do r. 1955 — 6,2% 
„ „ 19157 „ „ „ „ 1956 — 7,7% 
„ „ 1968 „ „ „ „ 1957 — 10,9%
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łające. Podkreśla się, iż  rezultaty m ogłyby być lepsze przy odpow iedniej opiece 
w ładz m iejscow ych nad budow nictw em .

W roln ictw ie i leśn ictw ie uzyskano znaczny postęp, tak w  dziedzinie produkcji 
jak i struktury rolnej. Produkcja brutto  w zrosła do 106,7% w  stosunku do roku 
poprzedniego, a udział gospodarstw  socjalistycznych w  produkcji w yn iósł 39,8° ô. 
Rolnicze spółdzielnie produkcyjne pow iększyły sw oją w ydajność w  znacznie w yż­
szym stopniu niż rolnicy indyw idualni, co dowodzi w yższości socjalistycznej go­
spodarki zespołow ej nad indyw idualną.

R olnictw o NRD osiągnęło w  r. 1958 najw yższą z notow anych dotychczas w y­
dajności zbóż w  stosunku do upraw ianej pow ierzchni, m ianow icie 25,2 q z hektara. 
W gospodarstwach państw ow ych w ydajność w yniosła  26,7 q, w  spółdzielniach pro­
dukcyjnych 25,3 q, w  gospodarstw ach chłopskich 25,1. Również zbiory buraków  
cukrowych w zrosły do 105,3%, przede w szystkim  dzięki podniesieniu się wydajności 
w  gospodarstwach państw ow ych i spółdzielczych.

Ewolucja struktury rolnej w  kierunku socjalizacji rolnictw a zrobiła znaczne 
postępy, co ilustrują następujące liczby dotyczące rozw oju spółdzielni produkcyjnych  
w latach 19516— 1958:

Rok 1956 1957 1958
liczba spółdzielni produkcyjnych 6.281 6.691 9.637
liczba członków 219.599 229.026 352.9133
pow ierzchnia użytków  rolnych w 1000 ha 1.501 1.632 2.3'8d
udział spółdzielni produkcyjnych  
w  ogólnym  areale użytków  rolnych 23,2% 25,2% 37,0%

Obroty handlu zagranicznego w yn iosły  w  r. 1956 14,'3 mld rubli, w z r a s t a j ą c  

w  stosunku do roku poprzedniego do 104,2%. Z acieśniała się w spółpraca z k ra jam i 
obozu socjalistycznego. Udział obrotów z tym i krajam i w  ogólnych obrotach wyniósł 
74%; w  stosunku do r. 1957 obroty z nim i w zrosły do 105%, natom iast z  krajam i k a ­
p ita listycznym i tylko do 102%. R ozw ijały się pom yślnie stosunki handlow e z pań­
stw am i antyim perialistycznym i, jak Zjednoczona Republika Arabska, Sudan i Indo­
nezja. Obroty handlow e z tym i krajam i w zrosły  w  granicach od 172% do 117%.

Przew idziane um ową obroty z  NRF w ykonane zostały tylko w  74% ze w zględu 
na stosow aną przez N R F w  okresie od kw ietn ia  do sierpnia taktykę przewlekania  
w ykonania umowy.

Handel detaliczny pow iększył sw oje obroty do 109,5% w  stosunku do roku 
ubiegłego. Z niesien ie kart żyw nościow ych oraz szereg zw iązanych z tym  zarządzeń 
przyczyniły  się do dalszej poprawy stopy życiow ej ludności. Obroty środkam i żywno­
ści wzrosły do 112%, a obroty tow aram i trw ałego użytku, jak meble, od­
biorniki radiowe, telew izory, zegarki, skutery, lodów ki itp., zw iększyły  się do 113°/o.

Jak w ynika z przedstaw ionych w yżej danych, rozwój gospodarczy N iem ieckiej 
Republiki Dem okratycznej postępuje nadal w ielk im i krokami, św iadcząc o dużej 
spraw ności gospodarki socjalistycznej.

Tadeusz K ra jczyck i

Z r ó d J a :  „ D e r  W ir ts c h a £ ts in s t i tu t“ . B e r ic h t  2/59, „ W ir ts c h a f ts d ie n s t11, 2/59, „ D ie  W ir ts c h a f t“ 
z 26. 2. 59, „ D ie  W e l t“ z 22. 2. 59.

MOWA TEMATEM SPECJALNEGO CYKLU WYKŁADÓW W NRF

Problemem, cieszącym  się  dużym  zainteresow aniem  w Niem czech zachodnich* 
jest zagadnienie m ow y. W książce zbiorowej 'zatyt. „Deutsclher G eist zwischen  
gestern und m orgen” jeden  z autorów  pisze:
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